Niech dzieci Moje korzystają z tego czasu

„Błogosławię całemu światu. Przypomnij proszę, dzieciom Moim najdroższym, że trwa czas łaski dla świata. Czas Miłosierdzia. Niech dzieci Moje korzystają z tego czasu i modlą się nieustannie wypraszając łaski dla siebie i grzeszników. Niech nie zapominają o tym. Niech ich czujność nie spada. Gotowym trzeba być nieustannie. 

Powiedz również, że daję im łaskę świętości. Mogą stać się świętymi już teraz, byleby przyjęli te łaskę otwartym sercem. 

Powiedz dzieciom Moim, że kocham ich miłością, której nie mogą sobie nawet wyobrazić, wobec której wszelkie porównania bledną, której moc stworzyła ten świat, prowadzi, kieruje i podtrzymuje przy życiu. Jednocześnie miłość Moja jest delikatna. Nigdy nie zadaje gwałtu naturze ludzkiej. Jest czuła, jest cicha, pokorna i bardzo cierpliwa. 

Powiedz Moim dzieciom, że jako Ojciec stęskniony wyglądam Mych dzieci. Jako Ojciec oczekuję ich z otwartymi ramionami. W dzień i w nocy oczy Moje spoglądają w dal z nadzieją, czy nie ujrzą, któregoś z Mych dzieci. A w oczach tych łzy są. Łzy tęsknoty, smutku, boleści. Bo martwi Mnie ich upór, twarde serce i trwanie w złym. 

Powiedz dzieciom Moim najmilszym, że każde powracające do domu Ojca dziecko przytulę z wielkim wzruszeniem do Serca. Dam pierścień dziedzica na palec. Przystroję w nowe szaty i ogłoszę wielką ucztę z radości, że powróciły Moje dzieci. 

Powiedz, ogłoś światu całemu, że Bóg Miłością jest, czułą, wrażliwą, łagodną, cierpliwą, wyrozumiałą. Pokaż ludziom Serce przebite włócznią, spowite cierniami, wiszące na Krzyżu. Powiedz o ranach na ciele Moim i wskaż na Krew jako zdrój miłosierdzia spływającego z Krzyża. 

Jeśli to nie przemówi do dzieci Moich, jeśli to nie poruszy ich serc, jeśli mimo wszystko nie powrócą do domu swego Ojca, Ja uszanuję ich wolę. Ze smutkiem opuszczę ręce, zakryję twarz i ronić łzy będę po utracie Mych dzieci. Kochać ich będę zawsze. Bez względu na to, jaką podejmą decyzję. Ból straszny po ich stracie pozostanie w Moim Sercu i nic nie będzie w stanie go ukoić. Ale Miłość Moja nie zniewala, tylko daje człowiekowi wolność i szanuje ją. Dlatego pozwalam dzieciom Moim podejmować decyzję. Nie czynię ich niewolnikami. 

Czynię każdego człowieka Moim dzieckiem i jako dziecku Memu powierzam dziedzictwo Moje – Zbawienie - okupione męką straszną Mego Pierworodnego. 

Zatem. Dzieci Moje. Kocham was. Przyjmijcie Miłość Moją, a wraz z nią całe Moje dziedzictwo - Królestwo Miłości. Błogosławię was, dzieci umiłowane. Bóg Ojciec”
